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Dyskusja ogólna w Sejmie. 
WARSZAWA. Po mowie min. Raczkiewicza, 


na poniedziałkowem posiedzeniu Sejmu, które 
to przemówienie wywarło bardzo głębokie wra- 
żenie w Izbie i było żywo oklaskiwane zapisało 
się do głosu 28 posłów. 

Z przemówień tych 
ważniejsze. 

„Niepotrzebne zadrażnienia*. 

Mniejszościom narodowym poświęcił swe 
przemówienie pos, Walewski. 

Zaczął od kwestji żydowskiej i wyraził po- 
gląd, że rozwiązana być może tylko na podsta- 
wie konstytucji. 

Przywódcy ludności żydowskiej mogą przy- 
czynić się do rozwiązania problemu, wpływając 
na ludność żydowską by unikała niepotrzebnych 
zadrażnień. Do jątrzących zadrażnień należy 
używanie przez pewien odłam żydów publicznie 
i głośno języka niemieckiego w naszych dziel- 
nicach zachodnich. Szmugiel jedwabiu z Rzeszy 
niemieckiej, uprawiany przez firmy żydowskie, 
przy jednoczesnem zgłoszeniu bojkotu towarów 
niemieckich musi być zaprzestany. Wreszcie 
powinny wpłynąć przywódcy ludności Żydows- 
kiej na zmniejszenie do minimum niezwykle 
licznego dzisiaj udziału młodzieży żydowskiej 
w szeregach komunistycznych (oktaski). 

„Wynędzniała chabeta'. 

O akcji antysemickiej, prowadzonej przez 
endecję, mówił pos. Walewski: 

Koń żydowski, na którym endecja jeżdzi, 
nie jest arabem, lecz wynędzniałą chsbetą. Ta 
akcja nie byłaby groźną, gdy by nie faki, że 
antysemityzm stronnietwa nar. jest konjuk tural- 
ny. Fakty z przeszłych lat wskazują na to, że 
gdyby się warunki inaczej ułożyły, to str. narod. 
zsiadłoby z konia żydowskiego i zrobiłoby sitwę 
z kapilałem żydowskim. Konjunkturalność anty- 
semityzmu jest właśnie obrzydliwą. (Oklaski). 
Państwo przemocą i siłą fizyczną nie rozwiąże 
zagadnienia  narodowościowego: stosowanie 
przy musu fizycznego byłoby sprzeczne z duchem 
rycerskim i ze szlachetnemi tradycjami Polski. 

Niemcy w Pelsce. 

Niektóre organy prasy niemieckiej w Polsce 
— oświadczył pos, Walewski — piszą oststnio 
o roli dziejowej Niemców w Polsce, Na karcie 
Europy, w tem miejscu, gdzie jest państwo 
polskie, rolę dziejową ma tylko państwo polskie 
do spełnienia (oklaski), a rolą obywateli innych 
narodowości jest tylko lojalne i serdeczne 
współdziałanie z państwem polskiem w spełnia- 
niu roll dziejowej, jaką mu losy przeznaczyły. 

Prawnicy w administracji. 

Główną przyczyną usterek administracji 
— mówił pos. Duch — jest to że zamały nacisk 
położono ua dobrego administratora. Jego fun- 
kcja nie pociąga, gdyż jest pracą ciężką, bez- 
imienną, wymagającą wysiłków i studjów fa- 
chowych. Funkcja ta musi raczej górować nad 
innemi. Twierdzę, że administrację ogólną do- 
brze wykonywać mogą tylko prawnicy, oni bo- 
wiem nietylko znają ustav y, ale mają bardziej 
wyrobione poczucie objektywnej odpowiedzial- 
ności, wynikającej z ogólnych założeń powszech- 
nego prawa, które jest fundamentem i żelazo- 
betonowym szkieletem ustroju. 

„Dobra wola musi być z obu stron“. 

Pos. Sommerstein wygłosił obszerne prze- 
mówienie w którem użalał się na ekscesy anty- 
semickie i domagał równouprawnienia. 

W związku z tem oświadczył pos. Karśnieki: 

Przedstawiciele mniejszości sami pielęgnu- 
ją nacjonalizm. Musi to wywoływać nacjonalizm 
ze Strony polskiej. Naród żydowski nie zasy- 
milował się z narodem polskim, mimo przeby- 
wania kilku setek lat na polskiej ziemi. Ządanie 
wysuwane przez ludność żydowską, nie mogą 
być ujmowane w formę jątrzącą. Wszelka pro- 
wokacja odbije się żle na samej ludności ży- 


uwzględniami naj- 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
abonent nie ma prawa żąda- 


nia niedostarczonych numerów lub odszkodowanie. 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


La ogłoszenia redakcja pia odpowiada. 
Telefon Nr. 50. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266, 
Czelonkami drukarni B. PWM w Nowemumieścię n. Drw. 


na str. Z-łam. 


Nowemiasto n. Drwęca, S0DOE dnia 29. 9. lutego 1936 r. 


„Zdrowa inicjatywa prywatna musi być 
punktem wyjścia działalności gospodarczej 


oświadczył min. dr. Górecki. 


WARSZAWA. Dyskusja w Sejmie nad 
przemysłem i handlem przeciągnęła się do póż- 
nego wieczora i wzięło w niej udział bardzo 

wielu posłów. 

Zagaił ją referatem pos. Sowiński, poczem 
minister dr. Górecki wygłosił bardzo obszerne 
i wszech stronne expose. Scharakteryzował w 
niem przemiany, jakie zaszły w gospodarce 
światowej, zobrazował gospodarczą sytuację 
międzynarodową w roku 1935, poczem przed- 
stawił położenie Polski. A więc sytację w pro- | 
dukcji przemysłowej, w handlu, w rozwoju day- 
ni i naszego „okna na świat“. Na specjalnd pod- 
kreśienie zasługuje to, co min. Górecki mówił 
o zagadnieniu zniżki cen. 

Stwierdził bowiem, će stosunkowo znaczny 
spadek cen poważnej ilości artykułów stwier- 
dzić możne w województwach: łódzkiem: kra- 
kowskiem, białostockiem, tarnopolskiem i nowo- 
gródzkiem. Natomiast w innych województwach 
stopień zniżki jest słabszy. 

Zapowiedział też w Sejmie min. Górecki: 

— Ośrodki w któryhh zauważono niedosta- 
teczny spadek cen, zosłaną poddane bardziej 
szczegółowej kontroli dla powzięcia decyzji w 
kierunku zakończenia tego procesu. Uważam 
bowiem za rzecz gospodarczo nieuzasadnioną, 
aby zniżki, poczynione przez przemysł zostały 
wchonięte przez aparat dystrybucyjny zamiast 
dojść do konsumenta. Na uw agę zwraca rów- 
nież następujące oświadczenie win. Góreckiego: 

— Punktem wyjścia działalności gospodar- 
czej Polski współczesnej musi być zdrowa inic- 
jatywa prywatna. 

Inicjatywie tej naləży stworzyć prze dewszy- ! 
stkiem odpowiednie warunki pracy i rozwoju. 

Trzeba jej zapewnić * możliwie na dłuższy 
okres stabiliz cję warunków pracy co w nie- 
których wypadkach już uczyniliśmy, a przez to 
odbudowć jej rentowności. 

W tych warunkach jest rzeczą konieczną 
zapewnienie zdrowej i opartej o wy starczający 
kapitał przedsiębiorczości prywatnej, że w rā- 
zie zainwestowania w jakiś warsztat pracy po- 
trzebnych kapitałów — nie spotka się na swym 
odcinku pracy z konkurencją nowego przedsię- 
biorstwa państwowego: 

Jak w Polsce żeruje obcy kapitał. 

Rewelacyjną była mowa posła Wojciechow- 
skiego, o udziale kapitału zagranicznego w ró- 
żnych gałęziach przemysłu naszego. 

A więc w górnictwie 64 proc. — to kapitał 

obcy, w przemyśle nałtowym — 87 proc., w 
hutnictwie — 84 proc., w przemyśle chemicz- 
nym — 57 proe., w gazowniach i elektrownich 
— 17 proc. 

Właścicielem więc większości z ak ła dó w 
pi S a ah Ros aa w Polce jest obey kapitał. A 


dowskiej. Chcemy wyciągnąć rękę do zgody, 
ale dobra wola musi być z obu stron. 
Dwie ideologje ukraińskie. 

Szereg mów wysłuchał Sejm na temat sto- 
sunków wśród społeczeństwa ukraińskiego. 
Przemawiał szereg posłów ukraińskich, odpo- 
wiadali posłowie polscy — najlepiej całe zaga- 
dnienie skrystalizowało się w 2 mowach: pos. 
Skrypnika z Wołynia i pos. Mudryja z Mało- 
polski Wschodniej- 

Pos. Skrypnils powiada : 

Jest jeden naród ukraiński, ale dzieli go 
droga, jaką szła myśl polityczna Ukraińców, 
którzy przed wojną byli pod Austrją i tych, 
którzy byli pod Rosją. 

Ukraińcy z Wołynia od samego początku 
wskrzeszenia państwa polskiego zdecydowali 
się służyć polskiej racji stanu, uznali, że tylko 
w Polsce naród ukraiński ma możność rozwoju. 
Natomiast przywódcy ukraińscy Z Małopolski 


jakie korzyści i zysk osiągnął ten kapitał za- 
graniczay w przemyśle polskim? 

W latach 1928-33 obcy kapitał zarobił w 
Polsce i wywiózł 1.338.2000.000 zł. Jeśli dodamy 
do tej cyfry 646.000.000 zł, które w ciągu 3 lat 
kryzysowych obcy kapitaliści wycofali włas- 
nych kapitałów — to mamy przyczynę naszej 
nędzy gospodarczej. 

Gdyby obcy kapitał nie zabierał nad mier- 
nych dochodów, musiałyby się u nas zjawić si- 
ły organizacyjne, któreby przemysł dźwignęły. 
Trudności uprzemysłowienia Polski tkwią w du- 
żym stopniu w uśpieniu zdolności przemysłowo- 
organizacydyjnych iw zaniku ambicyj i two- 
rzenia własnych warsztatów. 

Niestety we wskrzeszonej Polsce nie poja- 
wili się dotąd ludzie o typie Staszyca czy Lu- 
beckiego, a zamiast Girard'ów mieliśmy. Bous- 
sak'ów. Program unarodowienia przemysłu jest 
zatem słuszny ! 

Obniżyć ceny! 

Czy zostały — zapytał poseł Pacholczyk — 
obniżone ceny w takim stopniu w jakim prze- 
mysł skarteligowany może je obniżyć ? 

Jeżeli społeczeństwo, zwłaszeza wiejskie 
domaga się obniżenia cen kartelowych i roz- 
wiązania kartel, jeżeli olbrzymia większość 
społeczeństwa widzi swoje nieszczęście w kar- 
telach, to opinii lekceważyć nie można. 

Trzeba społeczeństwu wyraźnie powiedzieć, 
do jakich wniosków przyszła komisja badania 
cen i co jest przeszkodą w dalszej obniżce cen. 

Nie można prowadzić z dobrym skutkiem 
gospodarki narodowej i osiągnąć zmniejszenie 
į rozpiętości een przemysłowych i rolnych, jeżeli 
| społeczeństwu nie odpowie się na pytanie, za- 
dawane powszechnie. 


EELER PROZOZOD R ŹÓRCZZRACÓWYW ZY KE: WREONETA 
Pogłoski o nowem ugrupowaniu 


politycznem na terenie Sejmu. 


Wiela posłów i działaczy społecznych w 
ostatnich czasach niejednokrotnie podkreślało 
potrzebę stworzenia ugrupowania politycznego 
o szeroko zakrojonym programie i służącego 
oparciem dla Rządu. 

Ostatnio rezeszły się nawet pogłoski, iż 
ugrupowanie takie ma być utworzone pod naz- 
wą „Związek Pracy Społecznej“, organizacją 
którego podobno ma Się zająć b. premier. 

Wczoraj w czasie debaty sejmowej, także 
poseł Dr. Leon Surzyński, w swem przemówie- 
niu również wzmiankował o potrzebie powoła- 
nia do życia grupy, obejmującej elementy pań- 
stwowo-narodowe. 

Te luzne pogłoski podajemy jedynie z obo- 
wiązku dziennikarskiego. 


kołowali przez długie lata: to w CL dci GACIE IK M0 W. klóranko 
Charkowa, to Berlina, to Genewy — aż wresz- 
cie doszli do tego samego, co oddawna Ukraiń- 
cy z Wcłynia. zrozumieli, że tylko w silnej 
Polsce naród ukraiński może znaleźć oparcie. 

Po debacie nad budżetem min. spraw wewn. 
Sejm przystąpił do rozpatrzenia budżetu min. 
spraw zagranicznych. 

Referat swój zakończył 
słowami: 

Expose p. ministra Becka w komisji spraw 
zagranicznych dało dowód, że główne wskaza- 
nia Marszałka są kontynwowane, co znalazło 
szeroki oddźwięk w parlamencie i społeczeńs- 
twie. Możemy obecnie śmiało twierdzić, że na- 
szą polityką zagraniczną jest nietylko polityka 
zagraniczna jest nietylko polityka rządu, ale 
i całego narodu. 

Nikt do głosu z posłów się nie zapisał, 


pos. Walewski 


GEO 87 EB AWS KA 


Zamach stanu w Japonji. 


Zamordowanie premjera i 3-ch ministrów. 


Bunt wojsk w Tokio’ 

LONDYN. Z Szanghaju nadeszły szczegóły, 
dotyczące rewolty wojskowej w Japonji. 

Ośrodkiem puczu stał się trzeci pułk pie- 
choty, należącej do stacjonowanej w Tokio 
pierwszej dywizji piechoty. Pułk ten otrzymał 
przed kilku dniami rozkaz wymarszu do Mand- 
żurji. Czyniono właśnie ostatnie przygotowania 
przed załadowaniem żołnierzy na okręty rozda- 
no im pełny ekwipunek polowy, a także wbrew 
dotychczasowym zwyczajom przydzielono żoł- 
nierzom po kilkaset ostrych nabojów karabino- 
wych. 
; Pełne uzbrojenie 3.000 ludzi wykorzystali 
oficerowie, wyprowadzili wojsko z koszar i wy- 
dali rozkaz zajęcia poszczególnych ważnych 
budynków rządowych w stolicy. 

Przy zajmowaniu gmachu prezydjum rady 
ministrow i ministerstwa spraw wewnętrznych 
wywiązała się walka ze strażami, które musia- 
ły się poddać wobec przemocy. 

Stan ebleżęnia w Japonji. 

Według dalszych doniesień, do zbuntowa- 
nych przyłączyły się pułki, stacjonowane w 
garnizonie tokijskim. W całej armji grozi strajk 
młodszych oficerów. Przeciwko zbuntowanym 
żołnierzom wysłano wyborowe oddziały gwar- 
dji cesarskiej. W Tokio i całym kraju ogłoszo- 
no stan obleżęnia. 

Premjer i dwaj ministrowie zamordowani. 

LONDYN. Według wiadomości nadesłanych 
z japońskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, grupa żołnierzy I-ej dywizji, działając 
bez rozkazów, zamordowała admirała Saito, 
premjera Okado i ministra finansów Takahaszi. 

Gen. Watanabe, inspektor generalny wy- 
chowania wojskowego, jest poważnie ranny. 


a z 


Hr. Makino i gen. Suzuki byli również za- 
atakowani, ale udało się im zbiec. Na czele za- 
bójeów stał kpt. Nonaka. 

- Rownież minister spraw wewnętrznych Goł 
to został zamordowany. 
Zamachowcy wierni cesarzowi. 

Według skąpych wiadomości, otrzymanych 
w Pekinie z Mandżurji, tokijski zamach stanu 
nie jest wymierzony przeciwko tronowi. 

Zbuntowani oficerowie i żołnierze oświad- 
m iż popierają cesarza. 

„amachowcy spotkali się z nieznacznym 0- 
porem, kiedy zajmowali gmachy państwowe w 
Tokio. Później jednakże wybuchły w mieście 
rozruchy, a w kilku miejscach zaczęły się sze- 
rzyć pożary. 

Wróg Sowietów na czele zamachowców. 

Wrażenie jest tem więkze, że na czele pow- 
stania wojskowego stoi podobno zaprzysiężony 
wróg Sowietów były minister wojny, generał 
Araki, twórca wielkiego planu podhoju Syber- 
ji Wschodniej. 

Generał Araki posiada za sobą cały kor- 
pus oficerski, szczególnie zaś młodych oficerów 
oddanych mu na Śmierć i życie. 

Przyczyny zamachu. 

Bezpośrednią przyczyną rewolty były wy- 
niki wyborów do parlamentu, które dały zwy- 
cięstwo rządowi admirała Okady. Koła wojsko- 
we są oddawna niezadowolone z umiarkowanej 
polityki ostatniego gabinetu japońskiego. 

Wskazują, że minister finansów Takahaszi 
był przeciwnikiem zwiększenia budżetu wojsko- 
wego i dlatego skrajne elementy wojskowe nie- 
nawidziły go. Wydarzenia w Tokio wskazują 
na niezwykle skomplikowaną sytuację. Japoń- 
skie koła Wojskowe dążą do bardziej energicz- 
nej polityki w Chinach i przeciwko Z.8.8.R. 


Budżet państwa przyjęty w druglem czytaniu. 

Wobec zbliżającego się końca obrad nad 
budżetem w Sejmie, przyspieszono dyskusję 
i już w dniu wczorajszym zakończono obrady 
w drugiem czytaniu, przyjmując cały budżet 
państwa. 

Wezoraj Sejm rozpatrzył ostatnie dwie czę- 
ści preliminarza budżetowogo, a mianowicie bu- 
dżety długów, państwowych i ministerstwa 
skarbu. 

Na wstępie obrad w dniu wczorajszym 
Sejm dokonał wyboru komisji rolnej, złożonej 
z 31 członków, do której w pierwszem czytaniu 
odesłany został projekt ustawy © mleczarstwie. 

Po odesłaniu w pierwszem czytaniu jeszcze 
kilku projektów ustawodawczych do zomisji. 
Sejm po referacie posła Hutten Czapskiego 
przyjął bez dyskusji budźet długów pań- 
stwowych. 

Na ostatnim punkcie obrad znajdował się 
badżet ministersrwa skarbu, który zreferował 
poseł Hołyński. W dyskusji nad tym budżetem 
przemawiało 22 mówców. W toku obrad prze- 
mówienie © sytuacji gospodarczo-finansowej 
wygłosił również p. wicepremier i minister 
skarbu Eugenjusz Kwiatkowski. 


Nowy wypadek sabotażu na okręcie wojennym 
w Anglji. 

LONDYN Z kół admiralicji nadeszła wia- 
domość, że nowy wypadek sabotażu wykryty 
został w tych dniach na kontrtorpedowcu 
„Velox“. 

Sledziwo prowadzone energicznie od chwili 
wykrycia pierwszych aktów sabotażu na pokła- 
dzie łodzi podwodnej oraz pancernika ujawniło, 
że szkody wyrządzone nagpokładzie tych 2-ch 
okrętów oraz na pokładzie krążownika „Cum- 
berland“ w styczniu br. były dziełem skrajnych 
kół politycznych, działających według ściśle 
określonego i starannie przygotowanego planu. 


Pełnomocnictwa dla rządu, czy sesja 
nadzwyczajna? 

Jak wiadomo, sesja budżetowa Sejmu i Se- 
natu kończy się 31-go marca br. W Sejmie w 
chwili obecnej znajduje się wiele projektów 
ustaw, wniesionych przez Rząd. 

Ponieważ w czasie trwania sesji budżeto- 
wej złożono projekty ustaw prawdopodobnie 
przez ciała ustawodawcze rozpatrzone nie będą 
spowodu braku czasu, spodziewać się należy, 
iż Rzad wystąpi do Sejmu o udzielenie pełno- 
mocnietw do załatwienia tych projektów w 
drodze dekretów Prezydenta Rzplitej, albo też 
zwłołana zostanie sesja nadzwyczanja, która 
zajmie się wyłącznie rozpatrzoniem projektów 
już złożonych. j 

W obecnej chwili decyzja w tej sprawie 
jeszcze nie została ostatecznie powzięta. 


Senat gdański uchyla dekrety sprzeczne 
z konstytucją. 

Na podstawie decyzji ostatniej sesji Rady 
Ligi Narodów senat w m. Odańska wydał 4 
rozporządzenia, zmieniające dekrety, uznane 
przez Radę za sprzeczne z konstytucją. 

Pierwsze rozporządzenie wprowadza spec- 
jalny sąd prasowy. Dzienniki mogą być zawie- 
szane najwyżej na 6 miesięcy, inne wydawnict- 
wa perjodyczne najwyżej na rok. 

Drugie rozporządzenie uchylu specjalną 
jednostronną ochronę prawną członków stron- 
nictwa oraz organizacyj narodowo-socjalistycz- 
nych. 

Trzecie rozporządzenie zawiera postanowie- 
nie przewidujące kary więzienia lub grzywny 
a noszenie mundurów partyjnych bez pozwo- 
lenia prezydenta policji. 

Czwarte wreszcie rozporządzęnie zmienia 
dwa paragrafy gdańskiego kodeksu karnego, 
wzorowane dotychczas na nowym kodeksie Rze- 
szy Niemieckiej. 
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Prawie 20 lat w podwodnym grobie przeleżała 
załoga łodzi podwodnej. 

SOFJA. W pobliżu Warny wydobyto na 
powierzchnię niemiecką łódż podwodną zatopio- 
ną podczas Wielkiej wojny. 

Wewnątrz łodzi znaleziono zwłoki 13 człon- 
ków załogi, które dzisiaj będą pochowane na 
cmentarzu w Warnie. 


Oszczędność w Polsce i zagranicą. 

Według dokonanych zostawień przez Mię- 
dynarodowy Komilet Oszczędnościowy, na jed- 
nego obywatela przypada: w Dąnji 1.460 zł 
oszczędności, w Szwecji 1.377 zł, w Aanglji 
1.297 zł a w Polsce tylko 36 zł. Liczba książe- 
czek oszczędnościowych na 1000 mieszkańców 
wynosi w Helandji 325, w Anglji 230, w Szwe- 
cji 213, a w Polsce tylko 20. 


Krwawy zamach na Stalina. 


W ostatniej chwili prasa doniosła o zama- 
chu na Stalina w Sowietach. Do Moskwy zo- 
stał zawezwany z Sztokholmu sławny chirurg 
mózgowy, który ma przeprowadzić bardzo nie- 
bezpieczną operację głowy. Według wiado- 
mości nieoficjalnych Stalin został niebezpiecz- 
nie raniony w głowę. 
|- RE O ROPA ORK OZ A on | 


Sped bekonów w Lubawie | 
odbędzi» się w poniedziałek dnia 2 marca 1936 r. o godz, 
7.30 rano — jak nasiępuje: 

Zielkowo, Grabowo. Swiniare, Złotowo, Kazanice, 
Zwiniarz, Czerlin, Omule, Lubstynek, Lubstyn, Ramienica, 
Grodziczno, Zajączkowo, Lubawa, Rożental, Targowisko, 
Sampława, Byszwałd, Prątnica, Ostaszewo, Tuszəwo, 
Wałdyki. 

Na spędzie będą brane także świnie o wadza, 95 — 
180 kg. w ilościach jak dla poprzedniego spędu podano. 
Takowe mogą być dowiezione także od kół w okręgu 
spędów Nowemiasto, bliższych Lubawy, za uprzedniem 
zgłoszeniem w tut. Instruktorjacie przez prezesa Koła. 

Inż. R. Raciborski. 


Spęd bekonów w Biskupcu 


odbędzie się w poniedziałek dnia 2. marea b. r. w nastę- 
pującej kolejności: 
1. Szwareenowo, 2. Sumin, 3. Krotoszyny, 4. Bielice 
5. Buczek, 6. Czachówki, 7. Osówka, 8. Studa, 9. Gryźliny 
10. Łąkorz, 11. Lipinki, 12. Babaliee, 13. Sędzice, 14. Wa- 
wrowice, 15. Skarlin, 16. Wonna, 17. Łąkorek. 
(—) Furmańczyk, Instr. P, 1. R. 


POTEST RIE OZI AO TOPR IOOCZOW METRY 
Kronika. 


Nowemiasto, dnia 28 lutego 1936 r. 


Piątek t Leandra B. W. 
Sobota f Romana 
Niedziela Albina b. 
Poniedziałek Heleny Wd. 


Słońca: wschód o godz. 6.29 zachód o godz. 17.07 


Urzędowanie komisji dla rejestracji pojazdów 
mechanicznych. 


Komisja dla rejestracji pojazdów mechanieznych i 
egzaminowania kierowców będzie urzędowała w Toruniu 
w dniach 2 i 16 marca br. od godz. 8 — 13-tej. 


Komunikat T.R.P. 
Zabudowanie osad. 


Przy objeździe osad przez Urząd Wojewódzki Po- 
morski w związku z akcją przebudowy ustroju rolnego, 
zauważono, że niektóre osady dodatkowe zabudowuje się 
odmiennie od otoczenia obecnie wznoszonych budynków 
przez Urząd Wojewódzki. Wobec tego P.P. Starostowie 
Powiatowi otrzymali polecenie, aby nie udzielać zezwoleń 
na budowę budynków odmiennych od projektów uzgod- 
nionych z Urzędem Wojewódzkim. Chodzi o to, aby wy- 
mienione budowle miały charakter jednolity i wyłącznie 
polski. Nie można np. obok budynku krytego eternitem 
czy gontem stawiać budynku pod papą, który szpeci całe 
zabudowanie. Wzory na wszelkie budynki można otrzy- 
mać w Urzędzie Wojewódzkim w Toruniu. Osadnicy, któ- 
rzy budowaliby się odmiennie, nie mogą liczyć na żadne 
kredyty. Osadnicy z polskiej parcelacji prywatnej np. w 
Rakowicach, Gerłoży Polskiej, Osetnie czy Białychbłotach 
muszą tak samo się zabudować w myśl zaleceń Urzędu 
Wojewódzkiego. 

Projekty budynków mieszkalnych jak i gospodar- 
czych można obejrzeć w biurze Towarzystwa Rolniczego 
Powiatowego w Nowemnmieście. TRP. 


w 
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BLANKA HALICKA 


(Ciąg dalszy). 

Umyślnie tak zwykłe spóźniał się, aby naj- 
wyżsi dostojnicy Finlandji na niego czekać byli 
zmuszeni. 

Wedle rozporządzenia carskiego, posiedzenie 
senata mogło odbywać się tylko w obecności 
generał-gubernatora. 

Bobrikow czuł dobrze, jak nieograniczoną 
. władzę miał nad tym krajem  zdławionym, 
zdeptanym, i tak w drobnych, jak i najważniej- 
szych sprawach, z lubością upokarzał tych, co 
musieli milczeć. 

Eugenjusz w ogromnem oknie kawiarni stał 
i patrzył. 

Naraz błysnęło coś w słońcu, jak burza 
przeleciała ulicą kozacka eskorta na małych 
konikach stepowych, a z pomiędzy jeźdzców, 
szczelnie otoczony nimi dokoła, mignął powóz 
generał-gubernatora, zaprężony w trójkę karych 
rysaków. 


Nadjechał Bobrików. 

Nadjechał nareszcie! Na sąd! Na egzekucję ! 
Na śmierć! Eugenjusz Schauman pospiesznie za- 
płacił za filiżankę kawy, której nie tknął, i 
pewnym, wolnym krokiem, nie śpiesząc się 
wcale, wyszedł z kawiarni. 

W tej chwili stanowczej, ostatniej, był zu- 
pełnie i doskonale spokojny. 

Na ogromnych schodach wspaniałego gma- 
chu stała grupa senatorów Finlandji, witając 
generał-gubernatora; Bobrikow stał nieco wyżej 
o parę stopni ponad nimi, i na ukłony ich od- 
powiadał lekkiemi, milczącemi ruchami głowy. 

Miał on zwyczaj, że nigdy nikomu nie spoj- 
rzał prosto w oczy i teraz rozmawiając z sena- 
torami, błądził wzrokiem to po niebie, to po 
ace kamienic, te po przechodniach, idących 
ulicą. 

Eugenjusz Schauman z przeciwległej strony 
placu szedł zwolna ku gmachowi senatu. 

Genorał-gubernator w otoczeniu senatorów, 
pod eskortą sześciu żandarmskich oficerów, zaw- 
sze obecnych posiedzeniom wstćpował w górę 
po schodach, znikł w bramie. 
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Schauman zdaleka szedł za nimi. 

Minął schody od ulicy i bramę, minął pier- 
wsze piętro, na drugie piętro szedł, gdzie znaj- 
dowała się sala obrad, gdzie tamci poszli. 

Szedł z głową podniesioną, bardzo blady, 
ściskając mocno dłonią w kieszeni rewolwer 
nabity, szedł teraz, jakby w ekstazie, we śnie. 

— Dla ciebie ojczyzno, dla ciebie ! w myśli 
powtarzał zęby zaciąwszy. 

Na drugiem piętrze w samych już drzwiach 
wielkiej sali obrad, Bobrikow przystanął, zwró- 
cony twarzą do schodów i z głową spuszczoną 
patrząc na złocisty order na piersiach, mówił 
coś z podełba do jednego z senatorów, — kiedy 
naraz, jak by wyrósł z pod ziemi, stanął przed 
nim Eugenjusz Schauman. 

Generał-gubernator podniósł nagle głowę... 
spotkały się ich oczy w jednem błyskawicznem, 
śmiertelnem spojrzeniu. W tej twarzy bladej, 
Ściągniętej wyrazem straszliwej energji, w tych 
ustach zaciętych i oczach pałających Bobrikow 
zobaczył naraz swoją śmierć, i cofnął się 0 krok 
iręką do kieszeni sięgnął, w której zawsze dla 
obrony rewolwer nosił. (Dokończenie nast.) 


Do następnego numeru dołączamy 


Kalendarz piękny 
i urozmaicony. 


Szan. czytelników przepraszamy za opóź- 
nienie, lecz nie mniej prosimy o dalsze łaskawe 
poparcie naszego pisma i rozpowszechnianie 
go między swymi znajomymi przyjaciółmi i 
krewnymi. Redakcja przygotowuje dla swych 
czytelników bardzo miłą niespodziankę w mie- 
siącu marcu. 


Czytajcie tylko „GŁOS LUBAWSKI" 


z A 
ZNA MA m Z WEZ 1 Z MA M a. z z w rne MM kk R | Z MM © R z m 


2 Dyrekcji Państw. Gimnazjum w Nowemmieście 
Dyrekcja Państwowego Gimnazjum w No- 
wemmieście zaprasza wszystkich Rodziców wzgl. 
Opiekę domową uczniów na konferencję wywia- 
dowczą, która odbędzie się w piątek, dnia 28 
bm. o godz. 17-tej w auli tut. zakładu. 
(—) M. Gołąb, dyrektor. 


Turniej ping-pongowy. 

Newemiasto. Kat. Stow. Młodzieży Męs- 
kiej Nowemiasto c/a Harcerska Drużyna Zeg- 
larska Brodnica c/a Kat. Stow. Młodzieży Brod- 
nica. Mecz ten odbędzie się w niedzielę t. j. 
dnia 1 marca br. na sali „Hotelu Centralnego" 
o godz. 2-giej po południu. 

Sympatyków tego sportu uprzejmie się 
zaprasza. 


Z sali sądowej. 

Nowemiasto. Ubiegłej środy odbyły się w tut. 
Sądzie Grdzkim rozprawy karne, na których zasądzeni 
zostali: 

Kotowski Maksymiljan bez stałego miejsca zamiesz. 
za kradzież na 6 mies. więzienia. 

Kłosowski Jan z Nowegomiasta za kradzież arty- 
kułów galanteryjnych wart. 120 zł. 6 mies. więzienia. 

Szymkowiakowie Edmund i Konrad z Mroczenka 
za wymuszanie na osobie lokatora zasądzeni obaj na 1 
mies. aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 

Kłosowski Jan z Nowegomiasta za kradzież skór 
kozich — 6 mies. więzienia. 

Radzimiński Leonard bez stałego miejsca zam. za 
włóczęgostwo i żebractwo — na 3 mies. pracy przymuso- 
wej w Chojnicach. 


Sprawozdanie z rocznego walnego zebrania 
EELE 


Nowemiasto. W środę dnia 19 bm. o godz. 20,15 
odbyło się u p. Tom. Rogowskiego roczne walne zebranie 
Koła T. C. L. Nowemiasto, któremu marszałkował p. pro- 
fesor Różycki. Z rocznych sprawozdań członków zarządu 
wynika, że w ubiegłym roku sprawozdawczym odbyło się 
7 zebrań zarządu i 1 zebranie walne. W dniu 26 listopa- 
da wizytował nasz okręg a zarazem i naszą czytelnię 
dyrektor T.C.L. Ks. Dr. Milik z Poznania, który uznał 
pracę i zabiegi zarządów tak okręgu jak i koła Nowe- 
miasto za dodatnie. Przy tej okazji odbył się wiec oświa- 
towy, zwiedzony przez przedstawicieli urzędów państwo- 
wych i samorządowych, inteligencji i czytelników tak 
miasta jak i okolicy. Ks. Dr. Milik wygłosił referat na 
temat: „T. C, L. w walce o przyszłość Polski“ z daną mu 
krasomównością i werwą, przekonywując i wprost pory- 
wając zarazem słuchaczy, czego dowodem były huczne 
oklaski i wyrażone czeigodnemu prelegentowi wszechstron- 
ne podziękowania. — W ubiegłym roku przelokowana 
została nasza bibljoteka z gmachu Banku Ludowego do 
gmachu Ubezpieczalni Społecznej przy ulicy Srodkowej. 
Pomimo tej translokacji nie ucierpiało czytelnictwo prze- 
ciwnie można zaznaczyć, że wzmogło się w ostatnich 
miesiącach do niebywałych dotąd rozmiarów. — Bibljote- 
ka nasza zaopatrzona została w ostatnim roku w około 
100 najnowszych wydawnietw literackich tak, że obecnie 
jest ona mniejwięcej w możności zadowolić już dosyć 
wytrawnych i wymagających czytelników, tem więcej, że 
już i w nowym roku gospodarczym zakupiono znowu 
kilkadziesiąt nowych książek. — Obrót kasowy wynosił 
w roku sprawozdawczym w dochodzie 1125,30 zł, w roz- 
chodzie 934,87 zł, zatem saldo 190,43 zł. Porządkowość 
kasowa zatwierdzona została przez komisję rewizyjną a 
ustępującemu zarządowi udzielono absolutorjum. Stan 
czytelnictwa był następujący; czytelników było 285 wy- 
pożyczeń 5370. 

Stan bibljoteki miejscowej przedstawia się nastę- 
pująco; z roku 1934 pozostało 800 dzieł o 848 tomach, 
77 tomów wobec tego bibljoteka posiadała z końcem roku 
sprawozdawczego 925 tomów, W posiadaniu bibljotek 
wiejskich jest obecnie około 600 książek. Wybór nowego 
komitetu wzgl. zarządu dał następujący skład: p.p. Pio- 
trowski — prezes, Domagałowa — zast. prezesa, Spanili 
— sekret. Binerowska — zast. sekr., Klempówna — skarbn. 
Stawicka — bibljot., Star. Dr. Tomczyński, Ks. prof. Ka- 
linowski, prof. Różycki i insp. szkolny Burzyński — ław- 
nicy. Na członków komisji rewizyjnej wybrano: p.p. 
Pruskę, B. Gęstwiekiego i Rogowskiego, dyrekt. „Rolnika* 
Ustępującym członkiniom dotychczasowego zarządu p.p. 
Klarze i Franciszee Suchockim wyrażono podziękowanie 
za długoletnie prowadzenie agent sekretarki wzgl. skar- 
bniczki. W wolnych głosach omówiono i załatwiono rie- 
które sprawy koła poczem solwowano posiedzenie. 

Przy tej okazji nie omieszka zarząd koła w imieniu 
Towarzystwa wyrazić swego podziękowania p. staroście 
Dr. Tomczyńskiemu, jako przewodniczącemu Wydziału 
Powiatowego, za przychylne subwenejowanie naszej in- 
stytueji, jako też p. dyrektorowi Borkowi, jako kierowni- 
kowi Banku Ludowego, za popieranie T.C L. przez pokry- 
wanie komornego za lokal bibljoteczny. Tylko dzięki tym 
poparciem możliwem było nam, doprowadzić nasz księgo- 
zbiór do dzisiejszego stanu. W końcu wyjaśnia zarząd 
pewne mylne mniemania z estrony niektórych czytelników 
a mianowicie o tyle, że uważa się często pracę „T.C.L.* 
poświęcona jedynie dla dobra czytelnictwa, za płatną. 
Otóż niniejszem oświadcza się, że wszelkie agendy zarzą- 
du i innych współpracowniezek w tutejszem kole, jakoteż 
w tutejszym okręgu są bezpłatne i bezinteresowne. Wszy- 
stkie wpływy na rzecz T.C.L. przeznaczone oędą wyłącznie 
na zakup, oprawę i naprawę książek oraz na pokrycie 
połączonych z prowadzeniem bibljotek nieodzownych 
kosztów. Wyraża się niniejszem wszystkim Paniom, po- 
święcającem się pracy w naszej wypożyczalni bibljotecz- 
nej, za ich bezinteresowną i gorliwą pomoc, najserdecz- 
niejsze uznanie i podziękowanie. Zarząd. 
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ODEZWA 


de społeczeństwa nowomiejskiego w sprawie zbiórki na 
„Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą”. 


RODACY! 

Najsilniejszy ucisk wywołuje zawsze najwię- 
kszą odporność. Twierdzenie to sprawdziło się 
przedewszystkiem na losach narodu polskiego w 
okresie największego prześladowania zaborców. 
Podniosło społeczeństwo polskie w roku 1905 
sztandar walki o szkołę polską i potrafiło stwo- 
rzyć zręby przyszłej państwowości polskiej. 
Odbudowane Państwo Polskie już w pierwszym 
okresie swej organizacji zastało szkołę polską 
zmontowaną i pracującą w całej pełni nad wy- 
chowaniem młodzieży w duchu niepodległoś- 
ciowym. 

Mogło to jednak odnosić się tylko do mło- 
dzieży zamieszkałej w granicach uzyskanych 
przez naród Polski. 

Wiemy jednak wszyscy, że poza granicami 
Rzeszypospolitej żyje 8 do 9 miljonów polaków, 
t. zn. prawie */« narodu Polskiego. 

Ta olbrzymia liczba polaków pozbawiona 
jest bezpośredniej nauki w szkołach polskich, 
a tem samym narażona jest na wynarodowienie. 

Z okazji 25 lecia walki o szkołę Polską w 
roku 1930 z inicjatywy Rady Organizacyjnej 
Polaków z Zagranicy uczestnicy obchodu rzu- 
cili hasło: „Zbudujmy raz jeszcze szkołę Pol- 
ską“. „Tym razem Zagranicą“. Było to pier- 
wsze hasło dla stworzenia „Funduszu Szkol- 
netwa Polskiego Zagranicą“ rezerwuaru sił 
materjalnych w walce o polskość duszy dzieci 
i młodzieży naszej poza granicami Rzeczy- 
pospolitej. 

Celem funduszu jest popieranie i utrzymy- 
wanie szkolnictwa polskiego Zagranicą oraz 
podtrzymywanie w społeczeństwie polskiem 
świadomości o potrzebie przeciwdziałania wy- 
wynaradawiania się młodege pokokolenia pol- 
skiego zagranicą. Do osiągnięcia tego celu 
„Fundusz* dąży zapomocą : 

a) udzielania pomocy materjalnej szkolnie- 
twu polskiemu i polskim organizacjom o©świa- 
towym zagranicą. 

b) wydawania książek oraz popierania wy- 
dawnietw, instytucyj i stowarzyszeń o pokrew- 
nych celach. 

Bork Mieczysław 
Dyrektor Banku Ludowego 
Prof. Gołąb 
Dyrekter Gimnazjum 
ulgowski Edward 
Naczelnik Urzędu Pocztowego. 
Ludwicki Bolesław 
Prezes Tow. Sam. Rzemieślnikow 


Ks. Radca Papa 
Proboszez 


Wasyluk, kierownik Szkoły 


Koncert na Ślizgawce. 
Newemiasto. W niedzielę dnia 1 marca 
br. na ślizgawce miejskiej koło łazienek dla 
uprzyjemienia chwil łyżwiarzom zainstalowane 
będą głośniki. Nadawany będzie koncert już od 
godz. 13-tej. 


Odznaczenie straży pożarnej w Tylicach. 

Znaną jest w Tylicach i okolicy od lat dziel- 
ność i gorliwość tut. Straży Pożarnej. To też 
Ubezpieczalnia przyznała premję w formie su- 
bwencji gotówkowej, szczególnie za sprawne 
gaszenie i zlokalizowanie pożaru u. p. Kobyl- 
skiego w Pacółtowie. i 


Posiedzenie Rady Miejskiej w Lubawie, 


któremu przewodniczył p. burm. Wojciechowski, od- 
było się przy udziale Kompletu radnych i 3 czł. Zarz. 
Miejsk. w auli szkeły powsz. w czwartek, dnia 20 bm. o 
godz. 17-tej. 

Zarząd Miejski, licząc się z prawdopodobieństwem 
całkowitej likwidacji Państwowego Gimnazjum juź z koń- 
cem bieżącego roku szk., przedstawił Radzie Miejskiej do 
zatwierdzenia preliminarz budżetu gimnazjum miejskiego 
(prywatnego) na rok szk. 1936/37 i to w dwóch warjan- 
tach. Warjant I-szy przewiduje dochody i rozchody 2-kla- 
sowego gimn. miejskiego (na wypadek, gdyby z końcem 
bieżącego r. szk. umniejszono Państw. Gimn. o jedną kla- 
sę), natomiast w Il-gim warjancie przewidziano dochody 
i rozchody pełnego 4-klasowego gimnazjum (gdyby istot- 
nie Państw. Gimn. uległo już w tym roku całkowitej 
likwidacji). 

Na prośbę radn. Grabowskiego, p. Burmistrz zdał 
sprawozdanie za pierwszy rok istnienia 1-klasowego gimn. 
miejskiego, poczem przedstawił budżet dla tegoż giimnaz- 
jum na rok szk 1930/36, Budżet ten przewiduje w rozcho- 
dach 9,400 zł. a w dochodach 6,092 zł. (wpisowe 24 uczn. 
po 3 zł. daje 72 zł. czesne przy 24 uczn. po 28 zł. daje 
6,720 zł. minus 700 zł. ulg dla niezamożnych uczaiów); 
niedobór wynosi 3,308 zł. 

Z kolei przewodniczący udzielił głosu dyr. gimnaz- 
jum miejskiego, p. kuratórowi Wolbekowi, który w dłuż- 
szem przemówieniu do P.p. Radnych omówił znaczenie 
istnienia gimnazjum dla miast wogóle, a w szczególności 
dla miasta Lubawy, — miasta, którego życie gospodarcze 
pulsowało intensywnie wówczas, kiedy istniały zakłady 
naukowe średnie, a więc (oprócz gimnazjum) Państw. Se- 
minarjam Nauczycielskie i Zeńska Szkoła Wydziałowa. 
Jeżeli Lubawa nie chce dopuścić do tego, by jej byt mo- 
ralny i materjalny — mówił p. kurator Wolbek — zszedł 
do takiego poziomu jak Kurzętnika, musimy koniecznie 
utrzymać gimnazjum, bo ono jest bramą wypadową, 
umożliwiającą naszej młodzieży wejście w sferę rozległe- 
go świata kulturalnego. Następnie p. kurat. Wolbek do- 
kładnie przedstawił radnym budżety dla 2 i 4-klasowego 
gimnazjum miejskiego, wzorowane na budżecie tegorocz- 
nym i zestawione jaknajoszczędniej. W budżecie dla 2 
klas przewidziano w dodatkach 18.450 zł. i to: 250 zł. wpi- 
sowego, 12.850 zł. z czesnego, 5,600 zł. subwencji miejskiej: 
W rozchodach 18,450 zł. i to: czynsz do Kuratorjum za 


Barański Franciszek 
Insp, Sam. jako prezes .Sokoła” 
Jentkiewicz Bolesław 
Prezes Tow. Sam. Kupców 
Kyclerowa Leonarda 
Przew, Tow. św. Wincentego a Paulo 
Miłoszewski Antoni | 
Redaktor „Głosu Lubawskiego” 
Szczepański Edmund 
Naczelnik Urzędu Skarbowego 


. c) urządzanie odczytów, zebrań publicznych 
zjazdów, obchodów, zbiórek i p. p. 

Aczkolwiek pierwszy kapitał zakładowy 
„Funduszu“ był nieznaczny, to społeczeństwo 
Polskie dowiodło światu zaraz w następnych 
latach do jakich ofiar jest ono zdolne w obro- 
nie swej narodowości. 


Wyniki zbiórek na „Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą* były następujące: w roku 
1931 — 205.000,—, 1932 — 306.490,—, 1938 — 
359.669,—, 1934 — 428.066,—, 1935 — 909.284,—zł 
czyli razem blisko 2 i */ miljona złotych. Dzię- 
ki tym zbiorkom przeprowadzonym w kraju 
i zagranicą umożliwiono w roku 1932 powołanie 
do życia polskiego szkolnictwa średniego w 
Niemczech przez założenie polskiego Gimnazjum 
w Bytomiu, kładąc zarazem podwaliny pod dal- 
szy jego rozwój (Raciborz, Kwidzyń). Poważ- 
ne fundusze przeznaczono i wydano na cele 
oświatowe na terenach Częchosłowacji, Rumu- 
nji, Francji, Stanów Zjednoczonych A.P.. Bra- 
zylji i Argentyny. Pozatem utrzymano wzgl. 
wspierano szkolnietwo polskie i szerzono oświa- 
tę polską zagranicą wszędzie tam, gdzie społe- 
czeństwo polskie pod względem narodościowym 
było i jeśt najbardziej zagrożone. 


W tym roku przystępuje się poraz szósty 
do dorocznej zbiórki na ten zbożny cel. 


Oby i tym razem ofiarność społeczeństwa 
była jaknajwiększa i tem samem wykazała 
głębokie zrozumienie dla potrzeb oświatowych 
naszych rodaków zagranicą. 


W celu zasilenia Funduszu Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą rozesłał Komitet w No- 
wemmieście listy składkowe do poszczególnych 
instytucyj i organizacyj oraz postanowił urzą- 
dzić w niedziełę, dnia 15. 3. br. wieczornicę 
z bardzo urozmaiconym programem. 


Szczegóły programu WIECZORNICY 
podane zostaną w swoim czasie w miejscowych 
czasopismach. 


Ks. Prof. ,Dembieński 
Gruszczyńska 
Przewodnicząca Rodziny Policyjnej 
Jankowski Franciszek 
Dyrektor K. K. 0. Pow. Lubawskiego 

~- Jeliński Stanisław 
Kierownik Szkoły Dokształcającej 
Piotrowski Stanisław 
Inspaktor Szkolny 
Wachowiak, Burmistrz 


Ziarno, Inspektor Szkolny. 


używanie lokalu i pomocy naukowych 3,800 zł, wydatki 
administracyjne i na kancelarję, ogłoszenia j podróże 
służbowe 350 zł, wydatki osobowe na uposażenie dyrek- 
tora, grona nauczycielskiego, lekarza, sekretarza i wożne- 
go 12,240 zł, świadczenia społeczne 360 zł, opłata minis- 
get spa zł, zniżki w opłatach 1,260 zł, drobne wydat- 
si zł. 


Kącik porad. 


Pokrycie kosztów leczenia na zaraźliwą chorobę. 


Pyt. Czy w razie zachorowań rolników i ich rodzinie na 
chorobę zaraźliwą i przekazanie ich przez Staros- 
two Powiatowe do szpitala, koszty leczenia pokry- 
wa Państwo, czy zainteresowany rolnik? K. z R. 

Odp. Na zlecenie lekarza może władza administracji 


ogólnej (Starostwo) zarządzić umieszczenie chorego 
w szpitalu bez względu na zgodę pracodawcy, gdy 
choroba jest zakaźna. W razie orzeczenia lekarskie- 
go, iż jest konieczne przeprowadzenie leczenia szpi- 
talnego, pracodawca rolny nie może odmówić po- 
krycia kosztów leczenia. 

Koszty udzielonej pomocy ściągąne są w wysokości 
ustalonej przez pow. władzę administracji ogólnej, 
W razie niepokrycia ich dobrowolnie przez praco- 
dawcę, ściąga się je w drodze administracyjnego 
postępowania egzekucyjnego. 


EZTRETE" 4 RDRIERZIROZCOROTECH n a a aaa 
Ruch Towarzystw. 


Baczność Pszczelarze! 
Nowemiasto. Podaje się ponownie do wiadomości, 

że cukier ulgowy na wiosenne dokarmianie pszczół kosz- 
tuje 55 gr za kg. Na każdy zazimowany rój pszczeli przy- 
padają 2 kg. cukru. Zapotrzebowanie na cukier należy 
zgłaszać najpóźniej do dnia 7. marca br. Później zgłasza- 
ne zapotrzebowania nie będą uwzględniane. Urzędowe 
poświadczenia sołtysów wzgl. wójtów na ilość posiada- 
nych roji oraz z opłatą za cukier należy składać u p. 
skarbnika p. Wardowskiego w Nowemmieście — ul. Łą- 
kowska. kk Zarząd. 

Baczność Rzemieślnicy. 

Rowemiasto. Walne Zebranie Towarzystwa Samo- 
dzielnych Rzemieślników odbędzie się w Nowemmieście 
dnia 1-go marca b.r. o godzinie 17-tej (5-tej po południu) 
w lokalu p. Jankowskiego (Kawiarnia). 

Z powodu bardzo ważnych spraw gospodarczych oraz 
przybycia na zebranie Prezesa Związku Samodzielnych 
Rzemieślników p. Mollina z Grudziądza, kierownika Szko- 
ły Dokształcającej p. Jelińskiego iinnych uprzemie zapra- 
sza wszystkich członków i sympatyków Rzemiosła Zarząd. 

Baczność Pszczelarze! 
Lubawa. Zebranie Tow. Pszczelarzy odbędzie się dnia 
2 marca 1936 r. o g. 13-tej w lokalu p. Łukaszewskiego w 
Lubawie. Z powodu ważnych spraw, przybycie członków 
konieczne, Zarząd. 


Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 1. III. br. 


Gierłoż Polska o godz. 12-tej Nowydwór o godz. 17.30 
Mroczno A 12-tej  Łąkorz 3 16-tej 
Boleszyn z ló-tej Wawrowice Ś 17-tej 
Byszwałd 1%4-tej  Wonna i 15-tej 
Lubawa » 16-te] Gryźliny ń 17-tej 


Nr. Km. 2256/84. 
Obwieszczenie 


o licytacji nieruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie re- 
wiru I Juljan Szukalski mający kancelarję w 
Lubawie ul. 19 Stycznia Nr. 4 na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. e. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 15 kwietnia 1936 r. o godzi- 
nie 10 w Sądzie Grodzkim w Lubawie odbędzie 
się sprzedaż w drodze 

publicznego przetargu 

należącej do dłużników kupców Maksa Rehan z 
Kwidzyna (Marienwerder Niemcy) i Pawła 
Jaguscha z Osteroda (Niemcy) nieruchomości 
składającej się z piętrowego domu przeznaczo- 
nego na hotel i restaurację z ogrodem, położo- 
nego w Lubawie przy ul. Kupnera nr. 23, któ- 
rego księga hipotecznafz oznaczeniem Fijewo 
wykaz L. 45 przechowywana jest w Sądzie 
Grodzkim w Lubawie. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 10.000,— cena zaś wywołania wynosi zł 7.500 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 1.000. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź w ksią- 
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie- 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warumki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta- 
nowienie właściwego sądu, nakązujące zawie- 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnieh dwóch tygodni przed li- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godz. 8 do 18-ej, akta zaś postę- 
powania egzekucyjnego można przeglądać w 
sądzie grodzkim w Lubawie. 


Dnia 21. lutego 1936 r. 
(—) Szukalski, komornik. 


 ŁtOS"EWOBAWAKAI 
Piekarze przeciwko wypiekowi niedzielnemu. 
Na dorocznem walnem zgromadzeniu Sto- 
warzyszenia Właścicieli Piekarń licznie zebrani 
delegaci g całej Polski powzięli jednomyślną 
uchwałę, celem wystąpienia u odpowiednich 
władz z protestem przeciwko wypiekowi nie- 
dzielnemu i świątecznemu przez piekarnie nie- 
chrześcijańskie. W tej sprawie złożony został 
odpowiednio umotywowany memorjał do władz 
państwowych. 


Abisyńczycy pod Aksum i Aduą niepokoją 
wojska włoskie. 


LONDYN. Z Dessje donoszą, że luźne od- 
działy abisyńskie, pozostające pod komendą ra- 
sa Imru, wyrządzają Włochom wielkie szkody, 
udało im się bowiem przedostać na tyły włos- 
kie, gdzie ilość żołnierzy jest niewielka. Jedno- 
cześnie na obsadzonych przez Włochów terenach 
dopuszczają się aktów sabotażowych mieszkań- 
cy wiosek abisyńskich. 

Wczoraj garnizon w Makalle został zaular- 
mowany gwałtownemi wybuchami pocisków 


nien się znajdować. Wysłano natychmiast silne 
oddziały, przypuszczano bowiem, że w jakiś 
nieznany sposób Abisyńczycy potrafili się prze- 
dostać na tyły włoskie nawet z artylerją. 

Okazało się jednak, że niema tu żadnych 
wojsk nieprzyjacielskich, a wybuchy są następ- 
stwem pożaru wielkiego składu amunicji, będą- 
cego głównym arsenałem dla wojsk zgromadzo- 
nych w Makalle i w okolicach tego miasta. O 
gaszeniu pożaru nie mogło być mowy, bowiem 
nieustanne wybuchy uniemożliwiały jakąkolwiek 
akcję ratunkową. Arsenał spłonął doszczętnie. 

Wojska włoskie w szerokim promieniu ob- 
sadziły kraj i zarządziłyż wielką obławę na 
sabotażystów. 

Z okolic Aksum a nawet Aduy donoszą, że 
z nastaniem nocy wojska włoskie nękane są 
ustawicznemi napadami dzikich wojowników 
rasa [mru, którzy zanotowali na tym odcinku 
szereg sukcesuw. W dzień wojownicy abisyńscy 
przepadają gdzieś w górskim terenie. 

Według doniesień włoskich 5 000 żołnierzy 
rasa Kassy i rasa Seyuma zostało otoczonych 
w odległości 45 km. od Makalle. Wojskom tym 
grozi zagłada, jeśli się nie poddadzą. 


W nocy 27 b.m. o godz. 12,10 zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami 
św. moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, siostra, teściowa 1 babcia 


Wincenta Cieszyńska 
z Kowalkowskic 


o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 


przeżywszy lat 54 


Nowemiasto, w marcu 1936 r. 


Mąż, dzieci i rodzina. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafjalnego w Nowemmieście nastąpi w ponie- 
działek dnia 2 marca o godz. 10-tej, poczem odbędzie się pogrzeb. 


artyleryjskich. Odgłos wybuchów dochodził od 
strony północnej, gdzie nieprzyjaciel nie powi- 


mm. c O M 


01244 


2 frontu abisyńskiego do Brześcia nad Bugiem 
Niezwykłego zbiega zatrzymała policja polska 

BRZEŚC n. Bugiem. Na stacji Brześć-Cen- 
tralny policja zatrzymała osobnika podającego 
się za obywatela włoskiego. legitymującego się 
poświadczeniem o rejestracji na nazwisko Fri- 
derrico Guirrini. Zatrzymany oświadczył, że 
zbiegł z irontu abisyńskiego. 

Policja zbiega zatrzymała celem sprawdze- 
nia podanych przezeń oświadczeń. 


Pierwsza Msza Św. w głębinach morskich. 

W ub. niedzielę na pokładzie jednej z więk- 
szych łodzi podwodnyeh odpłynęli z portu Ta- 
ranto (Włochy) miejscowy arcybiskup oraz 
wyżsi przedstawiciele władz morskich i partji 
faszystowskiej. 

Na szerokości Mar Grande w zatoce Taran- 
to łodź podwodna zanurzyła się na głębokość 
30 m, poczem w kamerze dla pocisków, gdzie 
usławiono ołtarz, arcybiskup odprawił Mszę św. 
w obecności przedstawicieli władz i załogi. By- 
ła to pierwsza Msza, odprawiona w głębinach 
morskich. 

Po nabożeństwie arcybiskup wygłosił kaza- 
nie, które to było transmitowane na całe Wło- 
chy drogą radjową. W: kazaniu tem arcybiskup 
Taranto złożył hołd pamięci poległych, chwalac 
czyny oręża włoskiego na terenach, stojących 
poza wpływami cywilizacji. 

Po nabożeństwie łódź wypłynęła na -po- 
wierzchnię, witano w porcie przez załogi 
okrętów. 

MNEGE E A A A E 
Program Radjowy 


Warszawa — sobota 29. II. 

6.30—8.20 Aud. poran. 12.03 Dzien. poł. 12.15 Poga- 
danka akt. 12.25 Koncert Ork. Kam. (z Wilna) 13.25 Chw. 
gosp. domowego 15.00 Fragment 15.15 Nasz handel mor- 
ski 15.30 Orkiestra Salonowa 16.00 Lekcja języka franc. 
16.15 Teatr Wyobr. (ze Lwowa) 16.45 Dała Polska śpiewa 
17.00 Odczyt 17.15 Nowości z płyt 17.45 Pogadanka 17.50 
Muzyka baletowa 19.40 Wiad. sport. ogólne 19.50 Pogad. 
akt. 20.00 Biuro tłumaczeń (wesoła aud. ze Lwowa) 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 Obrazki z Polski współcz. 20.55 Aud. 
dla Polaków na litwie 21,30 Humor regjonalny 22.00 Kon 
cert symf. 23.00 Wiadom, meteor. 


Notowanie cen bydła i trzody chlewnej. 


Płacono za loo kg. w zł. _ Torań 25. 1I. Poznań 16, I. 
ŚWINIE 
pełnomięsiste ponad 150 kg — — 


pełnomięsiste 120—lóo kg 82 —86 84— 86 
pełnomięsiste loo—l2o kg 74—80 88— 82 
pałnomięsiste So—loo kg 66—72 82— 86 
mięsiste ponad 80 kg - 76— 80 
maciory i późne kastraty — T6-— 86 
świnie bekonowe — — 
KROWY 
pełnomięsiste, tuczniki — h4 —58 
dobrze odżywione 23—36 28—32 
miernie odżywione 14—24 14 —18 
CIELĘTA 
najprzedniejsze, wytuczone — 70—74 
dobrze odżywione — 50—54 
miernie odżywione — 40—48 
JAŁOWICE 
pełnomięsiste — 56—58 
dobrzeodżywione — 40—44 
WOŁY 
pełoomięsiste tuczniki — 50—54 
miernie odżywione — 36—88 
Giełda zbożowa w Poznaniu 

Notowania z dnia 26. Il. 1936 7a 100 kg. płacono 
Żyto nowe i zdrowe 12.35 — 12,60 
Pszenica 5 19,00 — 19,25 
Jęczmień browarowy 14,25 — 15,25 
Jęczmień jednolity: 13,75 — 14,25 
Owies 14.00 — 14,25 
Otręby żytnie Ą 9,75 — 10,25 
Otręby pszenne (grube) 11,00 — 11.50 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca x 00,00-— 00,00 
Groch Vikterja. 24,00 — 29,00 
Groch Folgera 22,00 — 24,00 


edaktor odpowiedzialny: Antoni Miloszewski w Nowemmiełcie n, Drw 


Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


Ponadto do „specjalnych dołączamy 


miłe niespodzianki 


Wytwórnia Tutek i Bibułek 
Przyborowski - Kołecki 


Nowemiasto n. Drw. Kazimierza 1. 


Telefon 97. 


Dla rozpowszechnienia naszych 
wyrobów obniżyliśmy ceny 


za 100 szt. gilz 25 gr. 


IW TT a N 


Na czas wielkiego 
Postu 


Drogę Krzyżową 
Gorzkie żale 


poleca 
Księgarnia 
B. Miłoszewski 


Nowemiasto n/Drw. 
Najlepszy 
węgiel 
górnośląski 


poleca 
Fr. Łukaszewski 


Nowemiasto - Sobieskiego 1 


FORMULARZE 


posiada stale na składzie 


Drukarnia = Księgarnia 
B. Miłoszewski -  Nowemiasto 
Telefon Nr. 59 Rynek Nr. 19 


Nadszedł nowy transport 
Najnowszych Aparatów Radjowych 


do sieci elektr. oraz bateryjnych 


Echo 


wytwórni Państwowych Zakładów Inż. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty. 


Aparaty można oglądać i nabyć u kierownika 


Elektrowni Miejskiej 


L. Skwarskiego 


ul. Kościelna Nr. 8. 


Rok Ill. 


Nr. 9. 


Dodatek Rolniczy 


EWANGELJA 


na I. niedzielę Postu 


zapisana u św. Mateusza rozdz. 4. w. 1—1i. 


W on czas: Zawiedziony był Jezus od 
Ducha na pustkowie, by być kuszonym przez 
szatana. A poszcząc przez czterdzieści dni 
i ezterdzieści nocy, Gzuł później głód.  Przy- 
stąpił też kusiciel doń i rzekł Mu: Jeśliś jest 
Synem Bożym, powiedz, by te kamienie stały 
się chlebem. A On odpowiadając rzekł: Napi- 
sano: „Nie samym chlebem żyje człowiek, ale 
każdem słowem, które pochodzi z ust Bożych" 
(Dt. 8°). Wtedy szatan unosi Go ze sobą do 
Miasta Swiętego i stawia Go na narożniku Świą- 
tyni i mówi doń: Jeśliś synem Bożym, rzuć się 
na dół: napisano bowiem (Ps. 90*—"): 

„Amiołom swoim da rozkaz o Tobie. 

a oni Ciebie na rękach poniosą, 

byś snadź nie zranił swej nogi o kamień". 


Jezus mu odrzekł: Napisano również: „Nie 
będziesz kusił Pana Boga swego" (Dt. 6*). 
Szatan unosi Go także na górę bardzo wysoką 
i przedstawia Mu wszystkie królestwa Świata 
i przepych ich, i mówi doń: Dam Ci to wszy- 
stko, jeśli upadniesz i złożysz mi pokłon. Wte- 
dy rzekł mu Jezus: Idź precz szatanie! Napi- 
sano bowiem (Dt, 6*°): „Panu Bogu twemu kła- 
niać się będziesz, i Jemu samemu służyć bę- 
dziesz”'. Wówczas szatan odstąpił od Niego, a 
oto aniołowie przystąpili i służyli Mu. 


Nauka. 


Kościół św. czyta nam na pierwszą niedzielę 
postu, ewangelją dzisiejszą dla tego, aby nam 
głęboko włożyć w duszę tę naukę: post musi 
być znakomitym środkiem do zbawienia, jeżeli 
sam Zbawiciel pościł czterdzieści dni i Cczter- 
dzieści nocy. 


W prefacji mszy św, na wielki post odzywa 
się kapłan do Boga temi słowy: „Który pos- 
tem cielesnym występki tłumisz, ducha podno- 
sisz, siły dajesz i nagrodę"... 


Występki, albo raczej zarzewie ich, żądze 
cielesne, tłumi i poskramia post w sposób tak 
skuteczny, że najwięksi uczeni, nawet niekato- 
licy, nie znają lepszego lekarstwa na tę choro- 
bę naszego wieku, jaką jest wyuzdana zmysło- 
wość. 


Powiada jeden z najsławniejszych : Rodzi- 
ce niech nie wdają się w uświadamianie płcie- 
we; niech tylko uczą młodzież zachowywać w 
pewne dni starodawną wstrzemięźliwość od 
mięsa; nic nie mówiąc o żądzach cielesnych, 
uzbroją swe dzieci w najlepszą do walki z nie- 
mi broń. 


„Ducha podnosi“ post, gdyż duch w bez- 
ustannej jest walce z ciałem. Tępieje on, zwi- 
ża się do poziomu coraz to niższego, w miąrę 
tego, jak dogadzamy ciału w jedzeniu i pieiu. 
Wstrzymanie się w pewne dni od' mięsa jest 
zwycięstwem ducha nad ciałem. a każde nowe 
zwycięstwo udziela nowych sił do dalszych 
walk z innymi wrogami naszego zbawienia. 
Kto umie pościć, umie też miarę zachować w 
piciu, umie opanować gniew i zemstę, umie 
wogóle trzymać na wodzy wszystkie niższe 
popędy, Kto nie przyzwyczajony od młodości 
do wyrabiania w sobie siły duchowej za po- 
mocą postu, w gniewie nie opamięta się, w 
smutku popada w rozpacz, w rozpaczy targa 
się na życie własne i cudze: to niewolnik swego 
ciała i jego pożądliwości! 

Nagrodą wstrzemiężliwości jest między* 
innemi czerstwe zdrowie i długie życie. Swiad- 
czy o tem nauka lekarska i stwierdza to wie- 
kowe doświadczenie. Oto przykład: najsurow- 
szy post ze wszystkich zakonów zachowują 
trapiści, Jeden z papieży zamierzał złagodzić 
ich regułę choćby tylko o tyle, aby w razie 
choroby i w dni uroczystych świąt używali 
nieco tłuszczu lub mięsa.  Zakornicy, dowie- 
dziawszy się o tem. wysłali do Ojca św. 27 
swych braci, których wybór był następujący : 
najmłodszy liczył lat 88, najstarszy 95. Na ich 
widok papież odrazu zmienił zdanie, gdyż 
przekonał się naocznie, że najsurowszy nawet 
post nie skraca życia, raczej je przedłuża. 

Dzisiejszy post taki złagodzonył! Zacho- 
wajmy przynajmniej to. co pozostało z dawnych 
surowych postów. z całą sumiennością. W na- 
grodę za odmawianie ciału nieco pokarmu za- 
Sadzi nas kiedyś Pan Bóg u swojego stołu, 
obficie zastawionego radościami wiecznemi w 
królestwie niebieskiem. 


Udział młodzieży rolniczej na zebraniach 
Kółek Rolnirzych. 


„Młodzież to przyszłość narodu'', tak mówi 
się ciągle o młodzieży. I jaka będzie ta młodzież, 
takie będzie przyszłe społeczeństwo, takie będzie 
Państwo. A więc jaka powinna być młodzież, 
aby spełniła pokładane w niej nadzieje ? Prze- 
dewszystkiem:musi być uspołeczniona, musi na- 
uczyć się żyć i pracować gromadnie i solidar- 
nie, ażeby podołać tym wymaganiom, jakie dzi- 
siaj życie każdemu zawodowi stawia. Swiat 
szybkiemi krokami idzie naprzód, i kto w tym 
pochodzie nie dotrzyma kroku, ten pozostanie 
wtyle. Wprawdzie część młodzieży rolniczej na- 
leży do organizacyj młodzieżowych w których 
przygotowuje się do jej przyszłych zadań. Nie- 
zależnie od tego bardzo pożądanem jest, ażeby 
młodzież rolnicza męska brała jaknajżywszy 
udział w pracach Kółek Rolniczych i uczęszczała 


na zebrania, gdyż tam będzie miała możność 
dokształcenia się w pracy fachowo-rolniczej 
i społecznej. Młodzieź rolnicza żeńska zaś po- 
winna brać udział w pracy Kół Gospodyń 
Wiejskich. 

W niektórych Kółkach Rolniczych zwyczaj 
ten już jest zakorzeniony. Dla przykładu może- 
my tu podać Kółko Rolnicze w Kamionce gdzie 
młodzież rolnicza nie w mniejszej liczbie jest 
reprezentowana na zebraniach K. R., jak starsi, 
samodzielni gospodarze. W przyszłości wyka- 
zanie się pracą w K. R. przez młodzież rolniczą 
może się okazać bardzo potrzebne, czy to przy 
nabywaniu osad z parcelacji, czy przy innych 
staraniach. 

Prosimy przeto Kółka Rolnicze o dołożenie 
starań, aby zachęcić młodzież rolniczą do brania 
udziału w pracach K. R. R R. 


Podpisanie i przesłanie kart 


zgłoszeniowych. 


Jak już kilkakrotnie w prasie zakomuniko- 
waliśmy wprowadziło Tow. Rolnicze Powiatowe 
dla członków Kółek Rolniczych tak zwane kar- 
ty zgłoszeniowe. 

Złoszenie takie brzmi następująco: 


KÓŁKO ROLNICZE. 


Zgłoszenie przystąpienia na członka 


Towarzystwa Rolniczego Powiatowege 
w Nowemmieście. 


PIR 


(imię i nazwisko zgłaszającego się) 
(dokładny adres — wieś — poczta ga telefon) 


4ość pos udanych mórę wagi. ziemi w $otiącónia słasżytków 
Niniejszem zgłaszam się ma członka Tow. 
Rolniczego Powiatowego w Nowemuieście. 
Oświadezam gotowość spełniania obowiąz- 
ków, związanych z członkostwem, określonych 
w $ 6 statutu Towarzystwa Rolniczego Powia- 
towego w Nowemmieście a w szczególności: 

1) uczęszczania regularnie na zebrania Kółka 
Rolniczego i brania udziału w pracach 
Kółka i Towarzystwa Rolniczego Powiat. 

2) wykonywanie sumiennie przyjętych na sie- 
bie obowiązków dla dobra rolnictwa. 

3) opłacania regularnie składki członkowskiej. 
Pozatem żadnych innych obowiązków ani 

odpowiedzialności, na siebie nie przyjmuje. 

PB mid” WARIWLY ROT o 0 a 

(miejscowość) (data) 

(własnoręczny podpis) 

46 Kółek Rolniczych na ogólną liczbę 50, kar- 
ty zgłoszeniowe już prawie w całości zebrało. 
Nie nadesłały kart zgłoszeniowych 4 Kółka Rol- 
nicze w których widocznie naskutek nie zrozu- 
mienia sprawy, członkowie boją się karty te 
podpisać. Podajemy przeto ponownie treść tych- 
że do wiadomości członków za pośrednictwem 
prasy, aby każdy miał możność zastanowienia 
się, czy jemu po podpisaniu takiej karty co gro- 
zi. W p-kcie 3-cim powiedziano, że członek 
obowiązany jest do opłacania składki członkow- 
skiej. No a jakże, przecież inaczej nie może 


być wogóle członkiem. Pod punktem 3 podano, 
że członek nie bierze na siebie żadnych innych 
obowiązków, ani odpowiedzialności. To chyba 
wystarcza. Więc „strachy na lachy“, jak przy- 
słowie głosi. 

Dlaczego T. R. P. wprowadziło karty zgło- 
szeniowe już niejednokrotnie wyjaśniliśmy. Cho- 
dzi mianowicie o uporządkowanie spraw orga- 
nizacyjnych. T. R. P. musi dokładnie wiedzieć 
ilu ma członków i kto jest jego członkiem. Do- 
tąd było tak, że gdy rolnik coś potrzebował, 
zapisywał się do K. R. i składkę zapłacił. lecz 
potem było już niewiadomo, czy będzie nadal 
członkiem. Obecnie zaś każdy, kto podpisze kar- 
tę zgłoszeniową, jest tak długo członkiem i to 
członkiem pewnym, dopóki nie zgłosi swego 
wystąpienia. I jeżeli zgłosi swoje wystąpienie 
w ciągu roku gospodarczego po 31. XII. dane- 
go roku, jest zobowiązany do uregulowania 
składki jeszcze za rok następny, (Patrz $ 7 sta- 
tutu T. R. P.). 

Jesteśmy zdania, że chyba wszystkim człon- 
kom K. R. na tem zależy, żeby nareszcie był 
porządek i żeby się liczyło za członków tylko 
tych, którzy naprawdę są członkami, a nie fi- 
gurujących na papierze. 

Nadmieniamy, że żaden członek nie będzie 
mógł być ponownie de K. R. przyjęty, dopóki 
nie opłaci zaległych za rok ubiegły składek. 

Zarazem komunikujemy, że karty zgłosze- 
niowe podpisuje się tylko dla T. R. P. a nie 
dla P. T. R. Towarzystwo Rolnicze Powiatowe 
(T. R. P.) jest jednostką samodzielną i rządzi 
się własnem statutem. Pomorskie Towarzystwo 
Rolnicze (P. T. R.) ma odrębny statut. 

_ Uważamy przeto, że po tych wyjaśnieniach 
znikną urojone wątpliwości i obawa przed pod- 
pisaniem kart zgłoszeniowych i wszyscy jak 
jeden mąż Karty te podpiszą. 

Jeżeli wymagamy, żeby organizacja napra- 
wdę była samodzielna i silna, zapewnijmy jej 
podstawy finansowe, nie tolerujmy członków 
opieszałych, lecz członków aktywnych i wywią- 
zujących się punktualnie z przyjętych obowiąz- 
ków. Tego powinni się do m agać wszyscy 
członkowie czynni Kółek Rolniczych. 


Uwaga członkowie Kółek Rolniczych. 
Ściąganie składek za pośrednictwem poczty. 


. Ponieważ niektórzy członkowie Kółek Rol- 
niczych, którzy dotąd nie zgłosili swego wystą- 
pienia z K.R. nie opłacili składki ża rok 1935/36, 
przystąpiło Towarzystwo Rolnicze Powiatowe 
do ściągania składki za pośredniktwem poczty. 
Ponieważ ściąganie składki za pośrednictwem 
poczty przedraża składkę o kilkanaście groszy 
i powoduje dużo pracy, przeto prosimy człon- 
ków Kółek Rolniczych zalegających z zapłatą 
składki, aby takową niezwłocznie do skarbników 
K. R. wpłacili. 

Kółka Rolnicze otrzymały polecenie, aby do 
dn. 1. III. 36 r. przesłały rozliczenie składek do 
Tow. Roln. Pow. i niewykupione legitymacje. 
Ci więc członkowie, którzy nie wystąpili z K.R. 
a składki w tym terminie nie uregulują, będą 
musieli pokryć niepotrzebne koszta inkasa po- 
cztowego. PR P. 


PAW NZOLARKEW (EE WODE OBEP CZE 


Czy jesteś członkiem T. R. P.? 


Zamówienie na drzewka owocowe i nasiona 
na sezon wiosenny. 


Tow. Roln. Pow. przypomina, że już teraz 
należy pomyśleć na zebraniach Kółek Rolni- 
«czych o zbiorowem zamówieniu drzewek owo- 
cowych i nasion. 

Przy zbiorowem zamówieniu koszt nabycia 
tak drzewek jak i nasion jest znacznie niższy. 

Kółka Rolnicze powinne zebrać zamówie- 
nia i postarać się przyjść z pomocą swoim człon- 
kom. Cenniki drzewek owocowych jak i nasion 
będzie można przejrzeć w biurze T. R. „A » 

TR: DP. 


Zamówienie drzewa. 


Naskutek naszych starań zgodziła się Dy- 
rekcja Lasów Państwowych w Toruniu na to, 
że przy zamówieniu drzewa zbiorowo przez 
K. R. w ilości powyżej 100 m.* Nadleśnictwa 
stosować będą niższą cenę hurtowną za drzewo. 
Wobec tego zwracamy uwagę na biuletyn z lu- 
tego br., w którym podane są bliższe dane co 
do zamówienia drzewa. TOR P: 


Sześć niedziel Wielkiego Postu. 


Pierwsza niedziela Wielkiego Postu, która 
w tym roku przypada na dzień 1 marca, w Pol- 
sce nosi nazwę Wstępnej, gdyż od niej post 
rozpoczynano, czyli jakoby w okres postny 
wstępowano. Ponieważ jednak okrea ten zawie- 
rał tylko 36 dni postu zamiast 40, zaczęto roz- 
poczynać post od Srody Popielcowej, która też 
nazwę „Wstępnej“ wkrótce otrzymała. 


Jako druga przychodzi Niedziela Sucha, tak 
nazwana dlatego, że następuje po wiosennych 
Suchych Dniach. Szukając wyjaśnienia dla tej 
nazwy, przypomnieć należy, że „suszyć“ ozna- 
czało dawniej tyle, co „pościć“, atak zw. „Su- 
che Dni*, przypadające przed każdemi wielkie- 
mi świętami są według nakazu Kościoła okresem 
postu, wstrzemiężliwości i umartwienia. 


Trzecia niedziela nazywa się Głucha, gdyż 
tradycja kościelna nakazuje odprawiać tego 
dnia nabożeństwo bez śpiewów i dźwięku or- 
ganów, czyli, że w kościele jest w tym czasie 
cicho i „głucho“. W pierwszych wiekach chrześ- 
cijańatwa niedziela ta rozpoczynała pierwszy 
tydzień egzaminu katechumenów, to jest przy- 
gotowujących się do chrztu Świętego. Nazwa 
ezwartej Niedzieli Sródpostnej jest łatwa do 
wytłumaczenia, gdyż oznacza ona połowę, czyli 
„środek“ okresu wielkopostnego. 


Następnie przychodzi Niedziela Męki Pań- 
skiej,od której Kościół szczególniej rozpamię- 
tywa męke Chrystusa, a krzyże i obrazy święte 
na znak żałoby zostają zakryte fioletowemi za- 
słonami. Szósta i ostatnia jest Niedziela Palmo- 
wa czyli Kwietna, nosząca swą nazwę od palm 
w tym dniu tradycyjnie poświęcanych. 


O ile dawniej przez całe sześć tygodni Wiel- 
ki Post obchodzono bardzo rygorystycznie, to 
dzisiaj Kościół katolicki coraz mniej krępuje 
pod tym względem swoich wyznawców, z bie- 
giem czasu łagodząc przepisy postne coraz 
więcej i chętnie udzielając dyspensy. Nauka 
stwierdziła zresztą, że lekki post wychodzi 
nawet człowiekowi na zdrowie. 


Wielki Post za czasów przodków 


naszych. 


W dzisiejszych czasach powojennego zep- 
sucia się obyczajów, mało kto stusuje się ściśle 
do przepisów postnych, uświęconych wielowie- 
kową tradycją Kościoła. Za dawnych czasów 
jednak ojcowie nasi z wielką gorliwością prze- 
strzegali w Wielkim Poście praktyk religijnych 
co było zawsze piękną cechą narodu polskiego 
przejawiającą się zarówno po magnackich pa- 
łacach i szlacheckich dworach, jak i po ubo- 
gich chatach wieśniaczych całej polskiej krainy. 

Ciekawa rzecz, że wiele obrzędów wielko- 
postnych jest niezwykle zręcznem zespoleniem 
dwóch przeciwnych sobie nastrojów, a więc 
zapału do pokuty i zarazem radość życia, serce 
przepełniającej. Polak bowiem był zawsze na- 
tury wesołej, a,uśmiech wiosennego słońca 
sprzyjał w tym czasie wesołości. 

Mimo wszystke jednak wielki Post obcho- 
dzono u nas surowiej, niż w innych katolickich 
krajach Europy. Gorące serce polskie, nie za- 
dawalniając się ramami nakazu religijnego, do- 
browolnie i ochoczo większe czyniło z siebie 
ofiary. Naprzykład przez cały Wielki Post nikt 
mięsa nie jadał, a w niektóre dnie wstrzymy- 
wano się nawet od nabiału, suszono i biczo- 
wano się. 

Gdy już zbliżał się Wielki Tydzień zwięk- 
szano jeszcze tę surowość, gdyż wstrzymywano 
się nawet od pokapmów ciepłych i gotowanych. 
W pewne dnie potrawy kraszono tylko oliwą 
i olejem, a polewka z gotowanego piwa z ko- 
rzeniami, oraz grzanki z olejem, hyły ulubionem 
postnem daniem. Ponieważ podstawę postu 
stanowiły ryby, przeto hodowano je w licznych 
stawach przy dworach, klasztorach i miaste- 
czkach. 

Milkły też w okresie Wielkiego Postu świa- 
towe i wesołe pieśni, ustępując miejsca poboż- 
nym. Kobiety odkładały jaskrawe i strojne 
suknie, przybierając się ciemno i skromnie. Nie 
rzadko zdarzało się widzieć, jak bogaty magnat 
albo zakuty w stal rycerz, przed którym drżeli 
wrogowie, kajał się, leżąc krzyżem w kościele 
i pościł o chlebie i wodzie nieraz kilka dni z 
rzędu. 

Już za Zygmunta Augusta nastąpiło duże 
rozluźnienio postów, a pod koniec pierwszej Rze- 
czypospolitej mało kto trzymał się ściśle starej 
tradycji kościelnej. To rozluźnienie obyczajów 


stało się jedną z przyczyn upadku Ojczyzny. 


REGIO AO AZOTY ORO E KBE 
Magnesy. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej wyprodukowano magnesy o nadzwyczajnej 
sile, które podnoszą ciężary, przewyższające 
ich cięźar własny 60 razy. Magnesy są sporzą- 
dzone z mieszaniny aluminjum, kobaltu, niklu 
i żelaza. 


Spadek zużycia alkoholu w Angiji. 

Mimo wysokiego opodatkowania napojów 
alkoholowych, dochody z tego źródła stale ma- 
leją. Podczas gdy pod koniec ubiegłego stulecia 
19,4 proc. dochodów budżetowych w Angliji 


czerpano z podatku alkoholowego, w roku ubieg- 
łym stosunek ten spadł do 4,5 proce. 


Prace nad podniesieniem ogrodnictwa 
Pomorskiego. 
Kursy sadownicze Pom. Izby Rolniczej. 

Rozpoczęta w roku bieżącym przez Pomor- 
ską Izbę Rolniczą, na szerszą skalę zakrojona 
działalność oświatowa w zakresie ogrodnictwa 
daje, jak dotychczas doskonałe wyniki i znaj- 
duje głębokie zrozumienie, szczególnie wśród 
drobnego i średniego rolnictwa. 

Od 12 stycznia do 13 lutego rb. odbyło się 
ogółem 21 kursów sgdowniczych, w których 
wzęło udział przeszło 800 osób. 

Kursy odbyły się w powiatach: morskim 4, 
kościerskim i kartuskim 6, działdówskim i brod- 
niekim 2, grudziądzkim i wąbrzeskim 4, cheł- 
miwskim i toruńskim 5. 

Szczególnie dużą frekwencją i zaintereso- 
waniem cieszyły się kursy w powiecie morskim 
działdowskim i „chełmińskim. Jeśli chodzi o 
powiat morski, Pomorska Izba Rolnicza na kur- 
sach kładzie specjalny nacisk na produkcję 
wczesnych owoców, pestkowych (czereśnie i 
wiśnie) oraz jagodowych, gdyż te jedynie owo- 
ce, znajdą korzystny zbyt na miejscu (letniska). 

Z zadowoleniem należy podkreślić, że rol- 
nietwo pomorskie szczególnie drobne, zaczyna 
rezumieć znaczenie sadownictwa dla całej Pol- 
ski, a dla tut. województwa w szczególności. 
O ile bowiem cała Polska ma wielkie braki 
pod względem ilości i jakości produkowanego 
owocu, to Pomorze te braki ma bodaj że naj- 
większe. 

Axcja Pomorskiej Izby Rolniczej idzie 
właśnie w tym kierunku, aby te braki i niedo- 
bór jaknajprędzej usunąć, oczywiście z korzyś- 
cią dla rolnictwa. 

Kursy odbyły się w nast. miejsc. powiatu 
chojniekiego i sępoleńskiego: 

Dnia 17. II. w Konarzynach, dnia 18. II. w 
Zamartem, dnia 19. II. w Więcbsrku, dnia 20 II. 
w Sypniewie, dnia 21. II. w Sośniezi dnia 22. 
II. odbył się w Pamiętowie. 


| | Rozmaitości. || || 


Wpływ pogody na zdrowie. 

Wśród biuletynów wydanych przez lekarzy 
w czasie choroby króla Jerzego V zwrócił uwa- 
gę jeden z nich, podając źe w stanie króla za- 
szło pewne polepszenie, co pozostaje w związ- 
ku ze zmianą pogody. 

Już od dłuższego czasu medycyna zajmuje 
się stwierdzeniem wpływów pogody na damo- 
poczucie i stan chorych. Na wydziale chirugicz- 
nym jednego z szpitali wiedeńskich stwierdzono, 
że większość komplikncyj pooperacyjnych po- 
zostaje w jakimś tajemniczym, niezbadanym do- 
tychczas związku ze zmianami pogody. Na sto 
komplikacyj pooperacyjnych 90 przypisać nale- 
ży wpływom pogody na organizm operowanego 
a tylko 10 ma swe żródło w innych przyczy- 
nach. Szczególnie niebezpiecznym jest nagły 
napływ zimnych warstw powietrza, i zmiana 
ciśnienia barometrycznego. Szczególnie wrażli- 
wi na zmiany atmosferyczne są chorzy na śle- 
pą kiszkę wątrobę, kamienie nerkowe, owrzo- 
dzenia żołądka lub jelit i t. p. 

Znaną jest również rzeczą, że większość 
zaziębień powstaje nie w okresie zimna ale 
właśnie w okresach przejściowych. 
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Bielicna ze szkła. 


Włókno z wplecionemi nitkami szklanemi 
dawno znane jest w technice i używane bywa 
najczęściej jako masa izolacyjna dla zabezpie- 
czenia objektów budowlanych czy ianych, przed 
wilgocią i zbyt szybką zmianą temperatury. W 
wielu krajach stosuje się tkaniny nitek szkla- 
nych jako materjał izolacyjoy przy budowie ka- 
jut okrętowych, hal maszynowych it.p. Ostat- 
nie tak zwaną wełnę ze szkła, t.j. bardao cie- 
niutkie włókna szklane zużywa się jako mater- 
jał dla izolacji dźwięków, stwierdzono bowiem, 
że „wełna szklana jest lepszem izolatorem od 
wszystkich dotychezas stosowanych. Przy izo- 
lacji z wełny szklanej, nawet hałas maszyn 
w sąsiednim lokalu staje się niedosłyszalny. 
Te właściwości wełny szklanej skłoniły archi- 
tektów niemieckich, twórców osiedla olimpij- 
skiego, do szerszego zasłosowania szkła przy 
budowie domów osiedla. Wełna szklana składa 
się z cieniutkich włókien, których grubość nie 
przekracza 0,012 mm. Trwałość włókien dzięki 
zastowaniu specjalnych metod produkcji jest 
bardzo wielka, co skłoniło techników amery- 
kańskich do podjęcia prób w kierunku fabry- 
kacji specjalnej tkaniny ze szkła, która nada- 
wałaby się między innemi do wyrobu bielizny. 
Narazie próby te nie wyszły poza zakres do- 
świadczeń laboratoryjnych. 


Z miljonera zamiataczem. 


Rada miejska w Madrycie otrzymała w tych 
dniach dość niezwykłe podanie. Mieszkaniec 
Madrytu niejaki Adrian Sagazeta zwrócił się do 
rady z prożbą o danie mu jakiegokolwiek za- 
jęcia. bodajby nawet zamiatacza ulic, gdyż ina- 
czej przyjdzie mu umrzeć z głodu. 

Przewodniczący rady, na którego ręce wpły- 
nęło podanie, był wnielada kłopocie Nazwisko 
petenta było mu doskonale znane. W ostatnich 
latach monarchii Adrian Sagazeta należał do 
najzamożniejszych obywateli stolicy Hiszpanii. 
Majątek Jego oceniono na kilka miljonów pese- 
tów. Wybrany do rady miejskie} Sagazeta po- 
łożył duże zasługi około upiększenia stolicy. 

W okresie dobrobytu prowadził do spółki 
z bratem fabrykę mebli. Pewnej nocy fabryka 
spłonęta. Byt to pierwszy krok na drodze do 
ruiny. Fabryka nie była ubezpieczona. Sagazeta 
stracił okołe 500.000 pesetów. Nieudane speku- 
iacje gruntami podmiejskiemi poderwały do 
reszty jego fonłunę. Sagazeta rzucił się w wir 
polityki, wydając na propagandę ustroju repub- 
likańskiego resztę pozostałych pieniędzy. Re- 
publika zapomniała o swym obrońcy. W skraj- 
nej nędzy Sagazeta przypomniał się swym 
współrodakom, dzięki którym otrzyma obecnie 
posadę zamiatacza ulic w Madrycie. 


Bogate złoża czarnego marmuru pod koszarami 
w Kielcach. 


WARSZAWA. Do władz centralnych wpły- 
nął projekt rozbiórki koszar w Kielcach. 

Projekt ten powstał w związku z sensacyj- 
nem odkryciem. Podczas wiercenia studni arte- 
zyjskiej odkryto przypadkowo na terenach pod 
koszarami bogate złoża czarnego marmuru. Aby 
móc marmur ten eksploatować, zachodzi ko- 
nieczność rozbiórki koszar. Jak sprawa będzie 
rozwiazana, jeszcze niewiadomo. 


